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PEK IN  (P A P ). — A gencja  Nowych 
C h in  donosi, że w d n iu  4 lu teg o  w 
P ek in ie  odbyło  się 4 posiedzen ie  ogól- 
n o ch lhsk iego  K o m ite tu  Ludow o - P o . 
lity czn e j R ady  K o n su lta ty w n e j. Na 
p osiedzen iu  obecny  byl p rzew odniczą
cy K o m ite tu  M ao T se -tu n g . R e fe ra t 
p o lity czn y  wygłosi! Czou E n-Ia l, a  z a 
s tęp ca  przew odniczącego K o m ite tu  
Czen S z u n .tu n g  złożył sp raw ozdan ie  
z p racy  K o m ite tu  za rok  ubiegły .

P rzew odniczący C hińsk iego  K o m ite 
tu  O brońców  P o ko ju  — zastęp ca  p rze 
w odniczącego delegacji c h iń sk ie j n a  
K ongres w W iedn iu  K uo  M o-żo wygło
s ił re fe ra t o K ongresie N arodów  w O- 
b ro n le  P oko ju .
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Wieś lubelska nie chce ciągnąć Polski wste cz

S p ó ł d z i e l c y  z  p o w ia t ó w  bialskiego i lubelskiego odpowiadają
n a apel spółdzielców z Szychowic

W powiecie Biała Podlaska Jako pierwsza podjęła apel spółdzielców  
z Szychowlc gpółdzielnia produkcyjna w  Zabłocili, wzywając Jednocze
śnie do współzawodnictwa wszystkie spółdzielnie na terenie powiatu 
bialskiego. Spółdzielcy z Zabłocia podjęli następujące zobowiązanie:

O  zakończyć om łoty do 
8 lutego;

O  do dn ia  15 m arca przygoto
w ać i zapraw ić ziarno siew ne oraz 
Łakończyć rem ont m aszyn i uprzęży 
sk raca jąc  tym  sam ym  te rm in  o 
8 dn i;

d n ia ! O  podnieść produkcję zwierzęcą 
przez pow iększenie pogłewia bydła 
z w łasnego przychów ku o 12 sztuk, 
św iń o 30 sztuk, owiec o 17 sztuk;

O  podnieść p rodukcję roślinną 
przez zwiększenie w ydajności z ha

K iedy w  Pilaszkow icach, pow. 
krasnostaw sk i zorganizow ano spół
dzielnię produkcyjną, jako pierwszy 
podpisał d ek la rac ję  Józef Więcek. 
Dzięki jego ag itacji 1 bezpośrednim  
rozmowom, 30 indyw idualnych go
spodarzy przystąp iło  do spółdzielni. 
Przew odniczącym  zarządu został wy 
b ran y  jednogłośnie W ięcek. Znali 
go wszyscy w  grom adzie iako  do
brego  gospodarza. W iedzieli, że jak  
on ich poprow adzi do pracy, to bę
dą i w yniki. Ale w yniki nie p rzy
szły odrazu. W róg znienacka zaata
kow ał m łodą spółdzielnię. K ułacy, 
Widząc, że usuw a im się g run t pod 
nocami, chcieli spółdzielnię rozsa
dzić od w ew nątrz. P lo tką, w rogą 
propagandą, a często m etodą zastra 
szania przeciągali w ahających się 
członków  na sw oją stronę. Do p ra 
cy w ychodziło ty lko k ilku  cz łon , 
ków . W ięcek jednak  1 k ilku  człon
ków nieugięcie trw a li przy swoim 
postanow ieniu — za wszniką cenę 
przetrzym ać nasilony  a tak  w roga. 
P rzetrzym ali. W dodatku  sw oją 
postaw ą w  codziennej pracy, 
sprężystą  o rgan izacją  w ykazali 
grom adzie, że ty lko w kolek
tyw ie m ożna lepiej i lżej p ra 
cować. P rzy  przełam yw aniu  tych 
trudności, zarów no W ięcek jak  1 
Inni członkowie u tw ierdzili się w 
przekonaniu , że ty lko w spólnie go
spodarząc można osiągnąć należyte 
w ynik i pracy. Dzięki w ięc W ięcko
w i spółdzielnia coraz lepiej gospoda 
rzy. 8 chłopów, którzy widząc do
robek spółdzielców w zeszłym ro 
ku , p o d p a l i  dek larac ję  — to n a j
lepsza odpow iedź na w szystkie 
bzdurne  plotki, rozsiew ane przez 
ku łaków  i w rogów  spółdzielni.

* * •
Jan N ieścioruk z Wólki Zabłockiej 

Jest w zorowym  członkiem  spółdziel
ni. Wniósł on do spółdzielni 4 ha 
ziemi. W tym  roku w yrobił 414 dnió 
w ek. W raz z żoną zarobił 58 q zbo
ża, 65 q kartofli, 35 q siana i słomy 
dla inw entarza hodow anego na dział 
ce przyzagrodow ej. N ieścioruk ostat 
nio został w ybrany na oborowego. 
D zięki jego sum iennej pracy i wzo
row ej pielęgnacji, obora spółdziel
cza jes t dobrze utrzym ana 1 daje  
spółdzielcom znaczne dochody. Tro
skliw ie dogląda Nieścioruk inw enta 
rza. Cieszy się, że zaplanow ane jest 
rozszerzenie' hodowli trzody chlew 
n e j; chciałby także, aby dobrze mu 
się chow ały owee — karaku ły . Jes t 
icl^ na razie k ilkanaście, ale już w 
tym  roku będzie więcej. W spółdziel 
czej oborze przyszły już na  św iat 
jagnięt. . W najbliższej przyszłości 
hodow la trzody chlew nej i owiec 
bedzie praw dziw ą dum ą spółdziel
ców z W ólki Zabłockiej. Będzie to 
w  dużej m :erze zasługą uczciw ie i 
solidnie pracującego N ieścioruka.

* * •
Spółdzielnia w K am iennej Córze, 

Istniejąca już dw a lata , może się 
poszczycić dużymi osiągnięciam i w 
zakresie rozbudow y pomieszczeń, 
rozw oju hodowli, budow nictw a 
mieszkaniowego i w zrostu w ydaj
ności z ha (przeciętnie podniosła się 
o 200"/i)). Za te osiągnięcia spółdzielcy 
otrzym ali sz tandar przechodni po
w iatu  chełmskiego* Spółdzielcy do
cen ia ją  to  w ydarzenie i s ta ra ją  się 
sak pracow ać, by sztandar pozostał 
w ich spółdzielni, jak  najdłużej.

Do wzorowych członków spółdziel 
ni należy m. in. Mateusz Bochnlak,

k tó ry  opiekuje się spółdzielczą ho
dow lą trzody chlewnej. Z niezw y
k łą  starannością  dba o czystość 
chlew ni 1 troszczy się o dzienny 
p rzyrost tuczników. Szybkie tucze
nie św iń to jego specjalność. Odpo
w iedni dobór pasz, racjonalne żywię 
n ie spraw ia, że tuczniki szybko przy 
b ie ra ją  na wadze. Dzięki jego ofiar 
nej p racy spółdzielnia produkcyjna 
w  K am iennej Górze w ykonała w u - 
biegłym  roku  p lan  skupu żywca w 
127,9°/».

Obecnie spółdzielcy kończą budo
wać now ą chlew nię, k tó ra  umożliwi 
im jeszcze bardziej rozw inąć hodow 
lę. Spółdzielcy w iedzą, że wzorowa 
hodowla św iń to jedno z podstaw o
wych źródeł dochodów spółdzielni. 
Dzięki o fiarnej p racy B ochniaka, 
hodow la w K am iennej Górze jest 
dobrze prow adzona i coraz bardziej 
w iąże spółdzielców w zespołową go
spodarkę, u tw ierdza Ich o słuszno
ści tej drogi do pełnego dobrobytu 
wsi.

Z  k 'o n  ki dyplomatyczne]
WARSZAWA (PAP). W dniu 5 bm. 

am basador nadzw yczajny i pełno
mocny F rancji w  Polsce p. E tienne 
D ennery złożył w izytę w icem ini
strow i Spraw  Zagranicznych M aria
now i Naszkowskiem u.

• • •
W dniu 5 bm. poseł nadzw yczaj

ny i m in ister pełnom ocny Szwecji 
w  Polsce p. Erio von Post złożył 
w izytę w icem inistrow i Spraw  Za
granicznych M arianow i Naszkow
skiem u.

zbóż ozimych przeciętnie o 1,5 q, ja 
rych o 2 q;

O  w yprodukow ać dodatkow o je 
den piec cegły . ponad plan.

W odpowiedzi na wezwanie spół
dzielców podjęły podobnej treści 
zobowiązania spółdzielnie produkcyj 
ne w Wólce Zabłockiej, Olszance, 
Krzywowierzbie, Międzylesiu 1 Bo- 
klnce Pańskiej.

*  • *

Apel Szychowic podjęły również 
spółdzielnie pow iatu lubelskiego. I 
tak  na przykład  członkowie RZS 
„Iskra" w M ilejowie na ogólnym 
zebraniu w dniu  31 stycznia br. po
stanow ili:

O  do okresu w iosennych zasie
wów zw erbować pozostałych ro ln i
ków w grom adzie na członków spół
dzielni produkcyjnej;

O  celem spraw nego przeprow a
dzenia akcji siew nej przygotować 
do dnia 1 m arca br. w szystkie n a 
rzędzia rolnicze, nawozy sztuczne i 
ziarno siewne;

O  do 1 lipca br. w yrem ontow ać 
oborę sposobem gospodarczym  oraz 
zakupić około 20 krów ;

O  w okresie 1953 roku sprzedać 
państw u 60 tuczników  oraz powię
kszyć stan  chlew ni do 124 sztuk;

O  na obszarze 3 h i  zasadzić 
krzew y czarnej porzeczki;

O  podnieść w ydajność żyta i 
pszenicy (ozimej) o 2 q na każdym
.hektarze. „* . « •

Spółdzielcy z W incentów ka, gm. 
Bychawa w ezw ali sąsiadów  ze spół
dzielni Osowa do współzaw odnictwa 
w zwiększeniu w ydajności z h ek ta 
ra, zobowiązując się powiększyć plo
ny zbóż kłosowych o 1,5 q na każ
dym ha. Postanow iono też pow ię
kszyć hodowlę. W ydajniej pracow ać, 
przy czym m iernikiem  będzie n a j
mniejsza ilość roboczodniówek prze
pracow anych na każdym  hektarze.

Ponadto członkowie spółdzielni w 
W incentów ku zobowiązali się w spół
zawodniczyć między sobą o przepra 
cow anie jak  najw iększych ilości 
dniów ek oraz jak  najszybciej prze
prow adzić zasiewy wiosenne, zbio
ry  plonów  1 w szystkie prace poło
wę.

Spółdzielcy z Osowy przyjęli w e
zw anie do w spółzawodnictwa.
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Zachowanie rytm iczności -  żelaznym  piaw rm  so c.ałislycznsj
produkeji

t
W szeregu zakładów  produkcyjnych  dotąd jeszcze nie zrozum iano, 

że jednym  z najw ażniejszych w arunków  socjalistycznej produkeji je s t 
zachowanie rytm iczności. Wciąż jeszcze pow tarzają  sfe fakty całkow itej 
demobilizacji w pierwsaej dekadzie, ostatn ią zaś cechuje gw ałtowny 
zryw, dążność do w ykonania miesięcznego planu „za w szelką cenę“.

W styczniu np. klasyczny przyk ład  n ierytm icznej pracy dała Lu
belska Fabryka Maszyn Rolniczych.

Oto zestawienie wyników dekadow ych stycznia:
I dekada — 1 proc. p lanu miesięcznego 

II dekada — 24,9 proc. p lanu  miesięcznego 
III dekada — 82,6 proc. p lanu miesięcznego

W olbrzymiej rozpiętości, jaka  istnieje między w ykonaniem  planu 
w  I i III dekadzie, k ry je  się wiele zm arnow anych godzin na bezczyn
ne  łazikowanie, a z drugiej strony wiele godzin nadliczbowych, gorącz
kow a praca, nie dająca należytej gw arancji jakości.

P lan załoga LFMR w ykonała w 107 proc., a le jakim  kosatem!
Trzeba raz na zawsize skończyć z takim  stylem  pracy!
K ierow nictw o zakładu, podstaw ow a organizacja party jna , cała za

łoga m ujzą pam iętać o tym , że p e łn a  realizacja p lanu  obow iązuje od 
pierwszego do ostatniego dnia!

Tylko przy zachow aniu rytm iczności zakład obniżyć może koszty 
w łasne oraz dać Państw u tańszą 1 lepszą produkcję.

W Lubelskich Zakładach Pasów i U n rzę ży metoda Korabielnikowe] 
przyczyniła się do przekroczenia planów

Lubelskie Zakłady Pasów  i U przęży w ykonały p lan  styczniowy w  
106,6 proc. Składając ten  radosny m eldunek załoga zakładu stw ierdza, 
że jednym  z czynników, k tó re  um ożliw iły przekroczenie p lanu była p ra 
ca na zaoszczędzonym surowcu — n etodą Lidii K orabielnikow ej. W 
pracy tą  m etodą szczególnie w yróżnił się k ró jm y M ieczysław Dzirba, 
k tóry  osiągnął duże oszczędności podstaw ow ego surowca. Aby jednak pro 
duk t oałkowicie w ykonać z zaosizczęcb.onego m ateria łu , potrzebny by ł 
udział innych dzia '6w  w komplekso wynp oszczędzaniu. W yniki — jak  w i
dzicie, są poważne.

W arto, aby  inne zakłady spróbow ały stosować u siebie tę  m etodę. 
Przyczyni się to  z jednej strony do zwiększenia produkcji, przekrocze
nia planów, a z drugiej da zakładow i możność obniżenia kosztów  w łas
nych.

Spółdzielnia Pracy Metalowców „Spoina" w Lublinie
wzywa do współzawodnictwa

w szys tk ie  Spółdzielnie Pracy Metalowców
zrze szo n e  w Krajowym Zw ią zk u  Branżowym  Spółdzielni 

Sprząlu Medycznego
echem  przede w szystkim  w śród za
łóg poszczególnych w arsztatów  
,,Spoiny", k tó re  podjęły szereg cen
nych, długoterm inow ych zobowią
zań oraz rozpoczęły w spółzaw odnic
tw o m iędzy w arsztatow e 1 indyw i
dualne.

Członkowie Rzemieślniczej Spół
dzielni P racy  M etalow ców  „Spoina" 
w Lublinie, doceniając w ażność 1 
znaczenie produkcji sprzętu  medycz 
nego dla potrzeb Służby Zdrow ia, 
a tym  sam ym  dla podniesienia 
zdrow otności ludzi p racy  w mieście 
i na wsi, podjęli zobow iązanie prze 
krocz«nia p lanu  produkcyjnego, 
przew idzianego na  rok 1953 o 10 
proc., podniesienia jakości p roduk
cji drogą w spółzaw odnictw a, now a- 

sto rstw a i racjonalizatorstw a.
Podejm ując te  zobowiązania 

członkowie sp ó łd z ie ln i. „Spoina" 
w zyw ają do w spółzaw odnictwa 
w szystkie spółdzielnie zrzeszone w 
K rajow ym  Zw iązku B ranżow ym  
Spółdzielni Sprzętu  Medycznego.

W ezwanie to  odbiło się głośnym

Z pierwszej linii ftonlii walki o węgiel

Załogi kopalń walczą o rytmiczne
wykonanie planów gospodarczych

KATOWICE (PAP). — W wielu kopalniach Już pierwsze dni lutego 
br. przyniosły dobre wyn<Ul w walce o rytmiczne wykonywanie dzien
nych zadań produkcyjnych.

Załogi kopalń analiizują i w pro
w adzają w życie w skazania zaw ar
te  w przem ówieniu przew odniczące
go KC PZPR, Prezesa Rady M ini
strów  Bolesława Biejruta, wygłoszo
nym  na naradzie aktyw u p a rty jne
go i gospodarczego, jaka odbyła się 
w  dniu 30 stycznia br. w K atow i
cach.

W niektórych jednak  kopalniach 
w alka o planowe wydobycie węgla 
nie przebiega jeszcze właściwie.

Z głęboką uw agą załoga kopalni 
„Ludw ik" w ysłuchała sp ra w o z d a n i 
swoich delegatów na konferencję 
węglową z Przew odniczącym  KC 
PZPR, Prezesem  Rady M inistrów 
Bolesławem B ierutem , złożonego 
przez czołowego górnika rębacza 
przodowego, Franciszka S?naidera 
oraz kierow nika oddziału III W ań
ka. Załoga kopalni „Ludw ik" podję- 
ła na zebraniu szereg zobowiązań, 
zm ierzających w myśl w skazań P re 
zesa Rady M inistrów, do dalszego 
uspraw nienia pracy m echanizm am i, 
zw iększen’a dyscypliny pracy i po
czucia odpowiedzialności za plany 
szczególne w śród dozoru techniczne

go oraz do lepszego zorganizowania 
pracy w przodkach.

W kopalni „Ludw ik", w  której ża
den z oddziałów produkcyjnych nie 
w ykonał planu za grudzień 19Ó2 rok, 
w ostatnich dniach stycznia w y
konało zadania planow ane srceść od
działów. W miesiącu bieżącym gór
nicy „Ludw ik" nie obniżyli tem pa 
m obil^acji do w alki o węgiel. Wy
dajność zakładow a w stosunku do 
uzyskanej w styczniu wzrosła o dal 
szy jeden procent. P lan produkcyjny 
za ubiegłe dni lutego załoga w yko
nała w 100,8 proc. W szystkie od
działy produkcyjne w alczą o pełną 
cykliczność pracy.

K ierow nictw o zakładu i ak tyw  par 
ty.iny orniz związkowy szczególny na
cisk k ładą w dalsizym ciągu na kon
serwacje i pełne w ykorzystanie u - 
rządzeń m echanicznych oraz dążą do 
rozszerzenia i pogłębiania na tym 
odcinku prac w spółzaw odnictwa, któ 
re już w styczniowej walce o plan 
dało bardzo poważne wyniki, a obec
nie staje s 'ę  współzawodnictwem d!u 
gookresowym.

Coraz w ytrw ałej i pom yślniej wal 
czą o realizację planów  wydobycia

górnicy kopaln i „A ndaluzja". Po
głębiając dośw iadczenia styczniowe, 
k tóre  pomogły im przełam ać w  tym  
m iesiącu zeszłoroczne trudności 1 
wykonać p lan produkcji z nadw yżką 
załoga „A ndaluzji" uzyskała już 2 
lutego br. 104,4 proc. p lanu dzienne
go, a 4 lutego podwyższyła ten w y
nik do 107.1 proc. Obok górni
ków do w alki o plan stanęło kierów 
nictw o w szystkich oddziałów, upow 
szechniając m etody pracy przoduią 
cych rębaczy kopalni. Na szczegól
ne w yróżnienie zasługuje załoga od
działu II pod kierow nictw em  S tan i
sława Buchty. Górnicy tego oddzia
łu po raz pierwszy od wielu miesię
cy realizują plany dzienne a zadania 
za ubiegłe dni lutego przekroczyli o 
13,4 proc.

* * *

W alka o w zrost w ydajności i ry t
miczne w ykonyw anie dziennych pla 
nów produkcyjnych daje  już dobre 
w yniki rów n' l  i w niektórych z 
tych kopalń, k tó re  jeszcze w stycz
niu bież. rH -u , nie w ykonyw ały pla 
nów. W śród kopalń tych wyróżniły 
się w lu tym  szczególni? kopalnie 
chorzowskie.

Nom inacja p o d s e k re ta rzy  stan u
w Min. Przemysłu  
Materiałów Budowlanych

WARSZAWA (PAP). — Prezes R a . 
dy M inistrów  m ianow ał:

Ob. in t. Jerzego G rzym ka, dotych 
czasowego podsekretarza stanu  w 
M inisterstw ie Przem ysłu Lekkiego 
— podsekretarzem  stanu  w  M ini- 
steirsrtwie Przem ysłu M ateriałów  Bu
dow lanych z jednoczesnym  powierza 
niem  m u k ierow nictw a tym że mini* 
sterstw em ;

ob. też. Janusza  G rochulskiego 
podsekretarzem  stanu  w  M inister
stw ie Przem ysłu  M ateria łów  Budo
w lanych;

ob. Feliksa Pap iern iaka  podsekre
tarzem  stanu  w  M inisterstw ie Prze
m ysłu M ateriałów  Budowlanych.

Około 1 0 0  n ow ych o b ie k tó w
dla wyisrych uczelni 
budowanych będzie w br.

WARSZAWA (PAP). P lan  inw e
stycyjny M inisterstw a Szkolnictw a 
Wyższego na 1953 rok przew iduje 
budow ę około 100 nówych obiek
tów dla wyższych uczelni o łącznej 
kubatu rze  ponad 1,5 m iliona m. 
sześć.

Spośród budow anych obiektów  
przew iduje się oddanie do użytku 
szkół wyższych już w ciągu bież. 
roku budynków  o kubaturze około 
600 tys. m. sześć; <tj. około 8-krot- 
nie w iększej aniżeli gmach CDT w 
W arszawie). Cechą charakterystycz 
ną p lanu inw estycyjnego M inister
stwa Szkolnictw a Wyższego na br. 
jest szeroka rozbudowa -pbiektów  
dla celów dydaktycznych nauko
wych wyższych uczelni technicz
nych oraz rozbudowa sieci domów 
akadem ickich.

I
l
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Em igranci angielscy korzystali 
w  A ustralii z w ielu  udogodnień  ł  
ulg. O statnio jednak w ładze 
australijskie cofnęły w szystkie  
przyw ile je  dla A nglików . Zosta
li oni m iędzy innym i eksm itow a
n i z  m ieszkań, zajm ow anych bez. 
płatnie na m ocy obowiązującego  
do niedaw na zarządzenia władz. 
N iektórzy z  em igrantów  stawiali 
czynny opór przeciw ko pozbaw ie
niu ich dachu nad głową. Na 
zdjęciu: policja australijska przy  
użyciu s i'y  usuw a em igrantów  
angielskich z m ieszkań.

(Fot. — CAF)

Ma zbro enia są fundusze, na wały ochronna nie ma

S tr a s z liw e  skutki powodzi
w Europie zachodniej

LONDYN (PAP). Dalsze doniesienia o skutkach spowodowanej sztor
mem powodzi w Europie zachodniej dają coraz pełniejszy obraz tej 
■traszliwej k a ta sto fy . Lista ofiar — wciąż jeszcze niekompletna — 
rozrasta się coraz bardziej. Jak w ynika z różnych nieoficjalnych obli
czeń, przekracza ona ogółem znacznie Z tys. osób. W środę po południu 
■ Holandii donoszono, ie  liczba stwierdzonych tam wypadków śmierci 

| w ynesi ju t 1.500.

W Anglii w ciąż jeszcze nie Jest 
m any los dziew ięciuset m ieszkań
ców okolic naw iedzonych powodzią, 
wobec czego o ficja lna lista  ofiar o- 
bejm ująca około 300 osób nie od
zw ierciedla isto tnego stanu  rzeczy.
W Belgii zginęło 20 osób. Sztorm  
d a ł się rów nież w e znaki w Niem
czech zachodnich, skąd  donoszą o 
śm ierci 7 osób.

P rem ier holendersk i D rees stw ier 
dził w e w to rek  wieczorem , ie  naw et 
po ustąp ien iu  w ody trzeba  będzie 
dłuższego czasu na pow etow anie 
straszliw ych szkód. D alszym  groź
nym  następstw em  powodzi mogą 
być epidemie. W obec zalania  p rze
szło 175 tysięcy ha  ziem i up raw nej 
ucierpiało  bardzo pow ażnie zaopa
trzen ie  H olandii w  żywność. O dbu
dow a uszkodzonych tam  i zniszczo
nych domów kosztow ać będzie set
k i  m ilionów  guldenów .

W A nglii powódź spustoszyła rów  
niefc ogrom ne obszary w  pięciu 
h rabstw ach nadbrzeżnych. Pochło
nięta została bezpow rotnie przez wo 
dę w iększa część w yspy Sheppey w  
pobliżu południow ego brzegu T am i
zy.

Y>
■K/w

WOSZMAI

Podczas gdy w schodnie w ybrze
ża Belgii są pustoszone przez po
wódź, na  zachodzie k ra ju  rozszalała 
niebyw ałej siły bu rza śnieżna. W 
rejon ie  Leodium  w arstw a  śniegu 
na polach i drogach sięga m iejsca
mi 4 m etrów . G łębokie zaspy śnieżą 
ne  u tru d n iły  w  znacznym  stopniu 
kom unikację  kolejow ą i całkow icie 
sparaliżow ały kom unikację  drogo
wą.

*  *  •
LONDYN (P A P ). P raw ie  w szystk l*  dz len  

n lk l  an g ie lsk ie  zw raca ją  uw agę n a  fa k t, 
i e  lu d n o ść  n ie  zo sta ła  u p rz*dzona  o g ro 
żącym  n iebezp ieczeństw ie  pow odzi, m i
m o  żo stacle m eteo ro log iczne  zaw iad am ia 
ły  o ty m  w ładze.

N iek tóro  d z ie n n ik i p rz y p o m in a ją  także, 
że lu d n o ść  dom aga ła  się n ie je d n o k ro tn ie  
u m o c n ie n ia  w alów  o c h ro n n y ch , lecz kom 
p e te n tn e  w ładze odpow iadały  zawsws, że 
b ra k  n a  to  funduszów .

D z ien n ik  „D aily  H era ld "  ob licza, że od 
no w ien ie  1 u m o cn ien ie  w ałów  o ch ro n n y c h  
w  ta k i  sposób, by n iebezp ieczeństw o  po
w odzi n ie  groziło  m feszlćańcom  w schod
n iego  w ybrzeża A ngin, kosztow ałoby  około 
120 m ilionów  fu n tó w . T ym czasem  w c ią 
gu  o s ta tn ic h  23 la t  w ydano  n a  re t^ w a c ję  
w alów  o c h ro n n y ch  zaledw ie 7 m ilionów  
fu n tó w .

W zw iązku  i  ty m  d z ie n n ik  „D aily W or- 
k e r"  p rzy p o m in a , że rząd  w ydaj*  o lb rzy 
m ie su m y  n a  z b ro jen ia  1 i e  d ro b n y  u ła 
m ek  ty c h  su m  w ystarczyłby n iew ątp liw ie  
n a  całkow ite  zabezp ieczen ie  lu d n o śc i p rzed  
g roźbą  pow odzi.

1 . 5 0 0 . 0 0 0  d e p u to w a n y c h
wybierze naród radziecki
w  w y b o r a c h

do rad narodowych
MOSKWA (PAP). — W całym  

Związku Radzieckim trwają przygo
towania do wyborów do rad tereno
wych. Przygotowania odbywają się 
w atmosferze potężnej aktywności 
politycznej 1 twórczej, wywołanej 
historycznymi uchwałami XIX Zja
zdu KPZR, pracą Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ oraz jego przemówieniem  
na Zjeździe.

Naród radziecki wybierze do rad 
terenowych ponad 1.500.000 deputo
wanych.

Na masowych zebraniach • Indzie 
radzieccy w ysunęli kandydatów na 
deputowanych do przeszło 82.000 
rad krajowych, obwodowych, rejonu 
wych, miejskich i wiejskich. Zebra
nia • te dobitnie zamanifestowały 
niewzruszoną jedność bloku kom u. 
nlstów 1 bezpartyjnych, jednom yśl
ność i  zwartość narodu radzieckie- 
SO, jego bezgraniczną miłość i w ier
ność wielkiej sprawie partii Lenina 
i Stalina.

Na kandydatów wysunięto przo
dujących ludzi, których życie i pra 
ca stanowi przykład ofiarnej służby 
ojczyźnie, sprawie partii Lenina I 
Stalina.

Protesty mas pracujących Francji
przeciwko zakazowi zwołaaia manifestacji 

w rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem
PARYŻ (PAP). Prefekt policji paryskiej zakazał odbycia w dniu 

8 lutego br. manifestacji dla uczczenia 19 rocznicy udaremnienia przez 
ludność pracującą Paryża faszystowskiego zamachu stanu w dniu 6 lu
tego 1934 roku.
W ślad za protestem  kom itetu  

organizacyjnego m an ifestac ji rezo
lucje p ro testacy jne ogłosiły m. in. 
CGT, federacja  Sekw any F ran cu 
skiej P artii K om unistycznej, sekcja 
CGT i FO w ielkiej fab ryk i m eta 
lurgicznej „Somua" St. Quen oraz 
sekcje w szystkich órganizacji związ 
kow ych fab ryk i m etalurgicznej 
,,Aoip“ w X III dzielnicy Paryża.

Zakaz manifestacji — głosi m. in. 
ośw iadczenie CGT — która trady
cyjnie i legalnie odbywała się aż do 
ostatniego roku, kiedy to została 
zakazana w  departamencie Sekwa
ny — stanowi nowy zamach na 
swobody demokratyczne i konsty
tucyjne. Rząd pragnie zlikwidować 
manifestację ku czci zwycięstwa kia 
sy robotniczej i wszystkich republi
kanów nad faszyzmem, ponieważ 
sam kontynuuje obecnie politykę 
faszyzacji państwa.

Trzeba — głosi dalej oświadcze
nie — abyśmy, zjednoczeni tak jak
12 lutego 1934 r., bronili naszych 
swobód 1 w znieśli tamę przed za
lewem  faszyzmu. Trzeba zmobilizo
wać ludzi pracy, zorganizować 
akcję protestacyjną w e wszystkich  
zakładach pracy, tworzyć komitety 
jedności 1 wezwać wszystkich —

Depozyty b. więźniów politycznych
hitlerow sk iego o b o zu  ko n c e n tra c y jn e g o  M a th a u s e n

wyda]e Z arząd  Główny ZBoWSD
Z arząd  G łów ny Z w iązku B ojow ników  o 

W olność 1 D em okrację  p rz y s tąp ił do  wy
d aw an ia  w łaścicielom  w zględnie rodz inom  
pom ordow anych  b. w ięźniów  p o litycznych  
obozu  k o n cen tracy jn eg o  w M ath a u sen , u -  
ra to w an y ch  1 przyw iezionych  do k ra ju  d e . 
pozytów .

Osoby, zain te reso w an e  odeb ran iem  depo
zytów , s tan o w iący ch  w w iększości zegarki, 
obrączk i, w ieczne p ió ra  ltd . w in n y  spraw 
dzić, czy nazw iska Ich f ig u ru ją  w sp isach  u - 
ra to w an y ch  depozytów , og łoszonych w n u 
m e rach  m iesięczn ika  ZBoW lD „Za W olność 
1 L u d "  z m iesiąca g ru d n ia  1952 ro k u  oraz  
E m -ca  s ty czn ia  1 lu teg o  1953 roku , a  u -  
do stęp n lo n y ch  zain teresow anym  do  wglą 
d u  we w szystk ich  K ołach , O ddziałach  1 
O kręgach  Z w iązku  B ojow ników  o W olność 
i  D em okracje.

Zgłoszenie o  w ydani*  d epozy tu  na leży  
kierow ać n a  p iśm ie do Z arząd u  G łów nego 
ZBoWlD — W arszaw a 1, u l. R u tk o w sk ie 
go 15 l  udow odn ić  uw ie rzy te ln io n y m i

o d p isam i d o k u m en tó w : tw ą  tożsam ość, 
f a k t  p o b y tu  w obozie, posiad an y  n u m e r 
w lężnlow skl, w yszczególnić o deb rane  
p rzedm io ty , n p , lis tem  z obozu, w zględnie 
n a d to  w ykazać sw oje pok rew ieństw o  ze 
zm arłym  lu b  zag in ionym  (m e try k am i u - 
r o d / tn , Ś lubu I tp .) .

W sp isach  z n a jd u ją  się rów nie* depo- 
*yty w ięźniów  p rzebyw ających  p ie rw o tn ie  
w In n y c h  obozach n p . Oświęcim , G ross 
R osen, z k tó ry c h  depozyty  zosta ły  ode
b ran e , a  n a s tę p n ie  przew iezione w raz  z 
w ięźn iam i w czasie ew akuacji do- M a th a u . 
sen . Z uw agi n a  m ożliw ość p rzek ręcen ia  
nazw iska lu b  zasto sow an ia  n iem ieck iej 
pisow ni na leży  spisy te  p rzeg lądać  bardzo  
uw ażn i*  1 do k ład n ie , zg łaszać roszczen ia  
ty lk o  do  depozytów  p o d an y ch  w s p i
sac h  1 m ożliw ie n a jszy b c ie j, gdyż n ieo d e
b ra n e  depozy ty  Z arząd  G łów ny Z w iązku 
B ojow ników  o  W olność 1 D em okrację  
p rzekaże  S karbow i P aństw *.

bez względu na różnice poglądów — 
aby zażądali od prefektury i m ini
sterstwa spraw wewnętrznyi h uchy 
lenia zakazu odbycia manifestacji 
w dniu 8 lutego.

F ederacja  FPK  departam en tu  
Sekw any podkreślając, że rząd  
F rancji, w ydając zakaz odbycia 
m anifestacji, zdem askow ał się jako  
wróg narodu  francuskiego, w zywa 
francuską  k lasę robotniczą, aby 
przez zorganizow anie szerokiej akcji 
p ro testacy jnej w yw alczyła sobie 
praw o o dbyda  m an ifestacji dla upa
m iętn ienia zw ycięstwa jedności k la 
sy robotniczej nad  faszyzmem.

m m w
n a  ś a f & c t e

*  D zienniki a lbańskie zamieś®- 
czają kom unikat M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych A lbańskiej R epubli
ki Ludowej, k tóry  stw ierdza, że orga
ny bezpieczeństw a przy pomocy lud 
ności unieszkodliw iły ostatnio 20 
szpiegów i dyw ersantów . Na pod
staw ie znalezionych przy nich doku 
m entów  ustalono, że byli oni p rze . 
szkoleni w  titowsikich ośrodkach 
szpiegowskich, a  następnie  przerzu
ceni zostali n a  tery to rium  Albanii 
dla upraw ian ia  szpiegostwa, te rro ru  
i dyw ersji. K om unikat podaje  naz
w iska i charak tery stykę  tych szpie
gów i dyw ersantów . W szyscy oni — 
to byli obszarnicy oraz b. oficero
wie faszystow skich w ojsk  okupacyj
nych, którzy uciekli do Jugosław ii i  
tam  zostali zw erbow ani do w yw iadu 
titowskiego.

* D ziennik „El D ebate" zam leśd i 
ostatnio szereg artykułów , u jaw n ia 
jących ka tas tro fa lne  skutki,- jak ia  
pociąga za sobą uk ład  w ojskow y 
U rugw aju  ze S tanam i Zjednoczony
mi. „100 m ilionów fieso rocznie — 
oto koszty uk ładu  wojskowego Z 
USA — pisee dziennik. Je s t to brze
m ię tak  dotkliw e, że prow adzi ono 
k ra j do ru iny. W ywoła ono głód i 
nędzę, zaostrzy kryzys ekonom iczny 
i socjalny",

*  Agencja Nowych Chin donosi, 
że zdrajca narodu  chińskiego Czang 
K ai-szek złoży' ostatnio ośw iadcze
nie, w  k tórym  zachęcał S tany Zjed
noczone do w ystąpienia przeciw ko 
C hińskiej R epublice Ludowej, po
chwalał okupację Tadwanu prze* 
A m erykanów  i da} do zrozum ienia, 
że gotów je s t oddać na usługi A m e
rykanom  sw oje bandy w  m yśl ha
rfa „Azjaci walczą z A zjatam i", gło
szonego ostatn io  przez USA.

ODKRYCIE AMERYKI
Amerykańska gazeta „Chicago 

Sunday T ribune" opublikow ała tak i 
o to  list pana  N. Nesh, Jednego ze 
i  wych czytelników :

„Podczas mojej niedawnej podróży 
do Kanady byłem wstrząśnięty od
kryciem nienawiści, jaką Kanadyj
czycy żywią w stosunku do nas. 
Nawet kolejarze zachowują się Im- 
pertynencko, a celnicy przy rewizji 
czepiają się o każdy drobiazg.

Jeden Kanadyjczyk powiedział ml, 
ł e  wkrótce cały świat będzie nas 
tak nienawidził...".

Pan Nesh nie jest odósobniony w  
iw ym  odkryciu. W K anadzie, we 
F rancji, w  Niemczech zachodnich, 
w  K orei i w  Japonii coraz więcej 
obyw ateli USA może stw ierdzić, jak  
bardzo są  „kochani".

URODZIN OWY PREZENCIK
N iem iecki k ró l a rm a t K rupp, w y

puszczony niedaw no z w ięzienia 
przez swych am erykańsk ich  p ro tek 
torów, obchodził ostatn io  urodziny.

A ngielskie w ładze okupacyjne w 
Niemczech zachodnich doszły do 
w niosku, że b iedny K rupp  w  obszer 
nym  rodzinnym  domu nie m a dość 
w ygodnych w arunków  m ieszkanio- 

, wych. Zasłużonem u zbrodniarzow i 
zwrócono więc położoną koło H am 
burga  willę, k tó ra  została m u po 
w ojnie skonfiskow ana.

W iadomość o te j troskliw ości 
władz angielskich, m usiaU  zapewne 
izczególnie w zruszyć m ieszkańców 
ruder H am burga, w  k tórych  gnież
dżą się dziesiątki tysięcy rodzin ro
botniczych tego w ielkiego m iasta.

Wat.

Gzy te grosze wpłynęły do Watykanu?...
Znana Jest dobrze długa lista cięż

kich  p rzestępstw  popełnionych w 
ostatn ich  latach  przez reakcy jną  
część k leru . Znajdziem y na niej 1 
księdza G urgacza, k tó ry  dokonał 
napadu  bandyckiego w K rakow ie, 
znajdziem y księży, którzy  b rali 
czynny udział w sekcjach bandyc
kich ag en tu r im perializm u. Świeżo 
na liście tej znaleźli się księża-w a- 
luciarze, lichw iarze, trudniący  się 
n ielegalnym i operacjam i w alu tą  
obcą oraz paserstw em  I przechow y
w anie skradzionych narodow i pol
skiem u dzieł szuki, k tó re  eksm agna- 
ci usiłow ali wywieźć za granicę. 
Oto ich nazw iska: księża -  no ta riu 
sze kurii b iskupiej Brzycki i Pocho
pień, kanclerz  k u rii — Przybyszew 
ski i zw ykli księża Lelito i Szymo- 
nok.

A ni jedna wieść n ie  doszła ze 
strony  wyższej h ie ra rh ii kościoła 
katolickiego w Polsce o wyznacze
niu którcm ukolw iek z tych księży 
przestępców  kary  kościelnej, kary  
w edle p raw a kanonicznego.

Ale niew iele osób wie o tym , *e 
w W atykanie istn ieje specjalna k a n 
celaria k u rii papieskiej, zw ana pe_ 
n itencjarią  papieską, do k tó re j n a 
leży udzielanie ta jnych  absolucji 1 
dyspens papieskich od k a r kościel
nych. Przed k ilku  w iekam i W aty
kan  doszedł do w niosku, że „grzesz- 
n i‘; zam iast odbyw ać pokutę mogą... 
zapłacić za rozgrzeszenie i w szyst
ko będzie w  porządku, pap ież  Jan  
X X II ustalił taksy  za taki*  daro
w yw anie przestępstw .

Taksy te  w yznaczały *umy, k tó 
re  opłacano w daw nej w alupie w  
dukatach  1 groszach. Nie jes t dla 
nas dziś ważne, jakie były  realne

ciężary ow ych „kar"  pieniężnych. 
Ciekawe będzie przytoczyć n a to 
m iast, jak ie  grzechy „w yceniano" 
drożej, a jak ie  tan iej, co było dla 
pen itencjariuszy papieskich w ielką 
zbrodnią, a co m ałym  przestępstw em .

Taksa, z k tó re j niniejsze dane 
zostały przepisane, pochodzi z ro 
ku 1520, d rukow ana była w Paryżu.

A więc dow iadujem y się z tej ta 
ksy, że za grzech uw ażano lichwę, 
bowiem taksa naznacza cenę: „Abso- 
lucja  za ta jem ne trudn ien ie  się lich
wą, 7 groszy". Ale nie m usi to być 
w ielkie potępienie, jeśli zaraz obok 
znajdziem y tę  sam ą „cenę", za „abso 
lucję" dla księdza, łączącego ślubem  
m ałżeńskim  osoby nie m ające na 
to  upow ażnienia od swego plebana".

J a k  w idać z taksy  pen itencjaril 
W atykan potępia ówczespe „biki- 
n iarstw o", hołdow anie zachodniej 
modzie (wówczds francuskiej), bo
wiem taksa wyznacza karę : „absolu 
cja mnichowi za noszenie sandałów  
z nosam i zakrzyw ionym i i su tanną 
podw iązaną, 7 groszy". Ale zaraz 
przy tym  potępieniu „niem oralności" 
pośw ięcanych elegantów , znajdu je
m y kary  za inne przestępstw a prze
ciw m oralności, w  dziw ny sposób... 
lżejsze. Bowiem taksa  wyznacza: 
„absolucja za deflorację dziewicy 6 
groszy", natom iast kazirodztw o kosz 
tu je  jeszcze taniej, bow iem : „abso
lucja  dla tego, k tó ry  użył cieleśnie 
m atk i, siostry, k rew nej, pow inow a
tej lub  m atk i chrzestnej — 5 gro
szy".

G rzechy p rzeriw  praw dzie także 
różne m ają  ceny. Oto „absolucja 
dla tego, k tó ry  św iadectw o fałszy
w e napisał, 7 groszy". A zaraz, dalej

Jednym tchem „absolucja za krzy
woprzysięstwo 6 groszy", czyli o 
grosz taniej.

C iekaw ie przedstaw iaj ą się poglą
dy penitencjarlusza papieskiego 1 
w atykańskich  autorów  taksy  na 
zbrodnie, zabójstw a. Oto jeśli świec
ki zabije np. księdza, to  za obsolu- 
cję zapłacić ma 7, 8 lub  9 groszy, 
zależnie od stopnia hierarchicznego 
zabitego księdza.

N ajm niej za k leryka , najw ięcej 
za b iskupa i ciągle m niej więcej ty 
le co za owe średniow ieczne „biki- 
n iarstw o" m nicha. Jeśli natom iast 
zabójcą jes t ksiądz ze wszystkimi 
św ięceniam i, ^płacił za darow anie 
grzechu zabójstw a 8 groszy bez 
względu na godność ofiary. Z brod
n ie  w rodzinie znajdu ją  więcej łaski 
w  oczach „spraw iedliw ości" w aty 
kańsk iej, bowiem „za absolucje dla 
zabójcy swego ojca, m atki lub b ra 
ta, siostry, żony lub krew nego świec 
kiego opłata w ynosi 5 lub 7 groszy 
za każde zabójstw o".

Za pobicie kap łana , dziekana, k le 
ryka  czy zakonnika, „jeśli przy tym 
krew  popłynęła", taksa stanow i k a 
rę  9 groszy. Pobicie czy zranienie 
osoby św ieckiej kosztuje faniej, bo
w iem  „jeśli obrażenia były k rw a 
we, jeśli w yrw ano włosy lub zadano 
ciężkie rany, 7 groszy". Jeśli n a to 
m iast zabójstw a lub  zranienia do
puściło się k ilka osób, to  taka  „hu r
tow a" zbrodnia kosztuje zupełnie 
tan iu tko , bow iem  tylko... 2 grosze 
od osoby. Tyle sam o zresztą co 
„grzech", gdy zakonnica udaje  się 
na k u rac ję  do wód.

Podobne ceny m ają  inne zbrodnie. 
T ak  np. absolucja za zbrodnię ra

bunku, podpalania, kradzieży „kosz
tu je" 8 groszy. Inny  p a rag ra f n a 
znacza: „Od rabusiów  1 podpalaczy 
pobiera się za dyspensę po 7 gro
szy".

Ciężkim przestępstw em  natomiast 
jest ubóstwo, bowiem, „absolucj* 
dla w yklętego, n ie  mogącego spła
cić swych długów  z pow odu ubós
tw a, 7 groszy". Tyle akura t, co m ord 
k leryka czy rabunek  i podpalenie.

T akie to  były owe kary  za „grze
chy" w yznaczane przez W atykan. O 
niem oralności owej taksy  daw no już 
mówili niektórzy z postępowych księ 
ży. Dziś bije ona chyba w  ‘oczy 
każdego, k to  zapozna się z w aty 
kańskim  cennikiem  przestępstw .

Ale nam  chodzi o co innego. T aka 
taksa — to rozporządzenie oficjalne 
W atykanu — w ażne na \^ieki. T a
ksy nie zostały nigdy odw ołane, za
chowały więc sw ą moc obow iązują
cą.

P ytam y więc czy — zgodnie t  
w atykańską  „spraw iedliw ością" - -  
bandyta  ksiądz G urgacz zapłacił 
W atykanow i 9 groszy? Przecie^ przy 
jego czynach „popłynęła krew ", jak  
to określa taksa.

Czy księża z k rakow skiej ku rii 
biskupiej zapłacili po 7 groszy? 
Przecież trudn ili się lichw ą, w alu - 
ciarstw em . Czy dlatego, że zapłacili 
W atykanow i, nie spotyka ich kara  
kościelna?

A jeśli nie zapłacili, to znowu py
tam y: dlczego nie spotyka ich k a ra  
kościelna, chociaż polska h ierarch ia  
takie  kary  zapowiedziała w porozu
m ieniu pomiędzy kościołem a pań 
stwem ?

I. Dąbrowski
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Mieczysław Matysik
Przew odniczący spółdzielni produkcyjnej w  Łazowej, pow. Tomaszów

My, pionierzy spółdzielczości produkcyjnej
będziemy budować nowe spółdzielnie

Szczęśliw ie i dostatnio ży je  się spółdzielcom w  Łazowej. M ieszkają w  
w idnych, przestronnych, m urow anych domach. Na zdjęciu: ogólny widolc 

’ budynków  m ieszka lnych  w  spółdzielni w  Łazowej.

P oniżej zam ieszczam y następ
ną z kolei w ypow iedź w  d ysku 
sji na w o jew ódzkiej naradzie 
przodujących agitatorów w ie j
skich:

Słyszałem  tu ła j, jak  tow arzysze 
mówili o zadaniach w  dziedzinie 
spółdzielczości produkcyjnej, n ie
k tórzy  narzekali, że m ałą pomoc o- 
trzym ują, m ów ili, że czekają na a k 
tyw  z pow iatu  czy w ojewództwa. 
Uważam, że dotychczas nie pow ie
dziano dostatecznie mocno o tym , 
jak im i siłam i będziem y spółdzielnie 
budow ać, k to  w  pierw szym  rządzie 
w inien udzielić pomocy indyw idual
nym  chłopom  w  zakładaniu  nowych 
spółdzielni?

W odpowiedzi na apel tow. Pieczyńskiego

Pawelec pali mułem
W śród elem entów  kształtu jących  

w ysokość kosztów  w łasnych produk 
cji przem ysłow ej poczesne m iejsce 
za jm uje  zużycie paliw a. Oszczędność 
w ęgla m a dla gospodarki narodow ej 
znaczenie szczególne. W efekcie bez 
pośrednim  w ydatn ie  obniża koszty 
w łasne a poza tym  — ze względu na 
dom inujący udział w ęgla w  ekspor 
sie — przysparza P aństw u niezbęd
nych dla praw idłow ego funkcjono
w ania gospodarki dewiz.

H asło: „kto więcej oszczędzi d ro 
gocennego paliw a" rzucone przez 
palacza p o rtu  szczecińskiego, M ak
sym iliana Pieczyńskiego podjęli pa
lacze całego k ra ju , a więc 1 Lubelsz 
czyzny. W ich liczbie jest wzorowy 
palacz kotłow y L ubelskiej Droż
dżowni S tefan  Pawelec.

Spraw a m aksym alnego ogranicze
nia zużycia w ęgla absorbow ała P a
welca cd daw na. W odpowiedzi na 
uchw ałę PK PG  w spraw ie stosow a
nia do palenia w  kotłach m ułu wę
glowego w ilości 10% całej masy 
paliw a Paw elec postanow ił zw ięk
szyć tę ilość trzykrotnie. M uł wę
glowy pow stający przy p łukaniu  
wyższych asortym entów  w ęgla s ta 
nowi z uw agi na w ysoką kalorycz- 
ność olbrzym ie a w ciąż jeszcze n ie
w ykorzystane w  pełni rezerw y ener 
gii cieplnej. Palenie m ułem  w ęglo
w ym  jest oczywiście trudn ie jsze  od 
palenia np. m iałem , ale tru d  ten  o- 
płaca się sowicie. S tosującem u ten  
system palaczow i przynosi, w  myśl 
cytow anej uchw ały, prem ię w  w y
sokości 3 zł od każdej tony spalone 
go m ułu a przedsiębiorstw u daje 
pow ażną oszczędność w yn ikającą z 
różnicy cen (17 zł na tonę), między 
m iałem  i m ułem  węglowym. W re 
zultacie stosow anego przez Paw elca 
system u palenia (30% m ułu 1 70°/o 
m iału — przy u trzym aniu  dotych
czasowego ciśnienia pary) w y d a tk i  
D ro żd żo w n i n a  w ę g ie l zm n ie jszą  
się o  o k o ło  12 m ilio n ó w  z ło ty c h  w  
sto su n k u  roczn ym .

To jes t jedna  strona spraw y: 
możliwie .największe ograniczenie 
procentowego udziału w ęgla w yż
szych asortym entów  w w ytw arza
n iu  pary  potrzebnej do procesów

technologicznych na rzecz niższych 
asortym entów  węgla. D rugą stroną 
jest zm niejszenie zużycia opału w 
ogóle. S tefan  Paw elec zobowiązał się 
obniżyć o 8"/» ogólną ilość spalone
go węgla. A le pełna realizacja tego 
zadania nie kroczy drogą indyw i
dualnych wysiłków  palacza. Droga 
do osiągnięcia obniżek w zużyciu 
opału w iedzie przez zastosow anie ry 
gorystycznego system u celowego od 
bioru w ytw orzonej przez kotłow nię 
paryi- Da się to osiągnąć ty lko m etodą 
kompleksowego oszczędzania przy 
w spółudziale całej załogi zakładu. 
Bo najbardziej celowe i oszczędne 
dozowanie opału przez palacza w 
kotłow ni nie osiągnie zamierzonego 
rezu lta tu , jeżeli n a  p rzykład  gdzieś 
w  zakładzie będzie niepotrzebnie 
o tw arty  zaw ór lub  przew ody prze
syłające parę  będą nieszczelne. Do
brze zrozum iał ideę kom pleksow e
go oszczędzania opału ob. Pawelec, 
k tó ry  na teren ie  D rożdżowni jest 
in icjatorem  tego ruchu.

Ob. S tefan  Paw elec m a na  swym 
koncie jeszcze jedno osiągnięcie w 
dziedzinie organizacji p racy  w  ko
tłowni. Chodzi o racjonalizację  spo
sobu czyszczenia kanałów  kotło
w ych i płom ienie. Dotychczas kana 
ły  te czyszczono w sposób następu 
jący: do w nętrza w chodził robot
n ik  1 szufelką w yrzucał poza ich 
obręb sadze. B yła to, ze względu 
na  m ałe w ym iary p rzekro ju  tak ie 

go kan a łu  i jego długość, p raca  b a r  
dzo uciążliw a i szkodliw a dla zdro
wia. Z tych powodów czynność tę 
w ykonyw ało 5 robotników . 10 m i
nutow ym i etapam i w  ciągu 5 dni. 
Obecnie czynność tę  w ykonuje się 
przy pomocy deski o kształcie odpo 
w iadającym  obrysowi p rzekro ju  ka 
nału  przeciąganej na linach przez 
całą jego długość. S kraca to czos 
całkow itego czyszczenia kanałów  1 
płom ienie do 2 dni i reduku je  za
trudn ioną przy tym  ilość robo tn i
ków do trzech Ekonom icznym  efek 
tem  zastosow ania tego pom ysłu jest 
oszczędność w yrażająca się sum ą 
5000 zł rocznie.

In icjatyw a Paw elca zm ierzająca 
do zm niejszenia ilości spalonego 
w  kotłow ni w ęgla, do pełniejszego 
w ykorzystania m ułu  węglowego 
jes t cennym  W kładem w w alkę o 
obniżkę kosztów  w łasnych i jako 
w zór godny do naśladow ania za
sługuje na  całkow ite poparcie. K ie
row nictw o zakładu w inno dla za
pew nienia je j realizacji wym ienić 
istn iejące dotychczas w  jednym  z 
kotłów  ruszty  żeberkow e na bardziej 
odpow iednie do spalania m ułu w ę
glowego ruszty  płytowe. Palacze 
Lubelszczyzny zaś idąc śladem  ob. 
Paw elca pow inni coraz śm ielej sto
sować mu! węglowy, coraz bardziej 
ograniczać spalan ie  droższych aso r
tym entów  węgla.

BEM

Ta pomoc w inna przyjść od nas, 
od członków istniejących spółdziel
ni produkcyjnych.

Któż, jak  nie my — spółdzielcy 
z Łazowej, Dębów czy innych spół
dzielni, my biedota z okolic, gdzie 
dusił n*s głód ziemi, my, k tó
rzyśmy nie ulękli się grasujących 
band i zbudow ali wzorowe spół
dzielnie produkcyjne, któż, jak  
nie my — m a pójść do indyw i
dualnego chłopa i powiedzieć mu: 
„dla ciebie droga do dobrobytu 
o tw arta, pokazaliśm y cl jak  można 
żyć, pomożemy ci, abyś i ty w 
Polsce Ludowej żył jak  człowieko
wi przystało".
My, pionierzy spółdzielczości z 

Łazowej, garstka budowniczych, 
którzy założyli spółdzielnię na 
pustym  polu, tam  gdzie w iatr ty l
ko szumiał, pokażem y chłopu indy
w idualnem u naszą pracę, nasze 
wyniki.

W roku  1949 zaoraliśm y 300 ha 
odłogów, w  1950 — 200 ha, a dzisiaj 
m am y już na swoim koncie ponad 
600 ha zlikw idow anych odłogów, 
mam y rozw ijającą się z każdym  
dniem  hodowlę, bez jednej nowej 
cegły w ybudow aliśm y w roku 1952 
2 m agazyny, oborę, św ietlicę, 4 bu
dynki m ieszkalne, zaoszczędziliśmy 
przy tym  270 tysięcy z kredytów  
państw ow ych.

Dzisiaj nie chw alim y się naszą 
dniów ką obrachunkow ą, bo nie ona 
w skazuje na nasze osiągnięcia. My 
nie m ówim y — dniów ka obrachun
kowa jes t u nas wysoka, m y mó
wimy, — patrzcie ną nasze krowy, 
konie, trzodę chlewfK), patrzcie na 
nasze nowe obory, sta jn ie  chlew 
nie, na budynki m ieszkalne, św ietli
cę, bo to każdego z nas najbardziej 
cieszy, to jes t nasz wspólny m a ją 
tek, każdego członka spółdzielni. To 
jest nasza dniów ka, nasze bogactwo, 
nasza dum a. 41 

Te osiągnięcia nie przyszły nam  
łatw o. T rzeba mówić i o tru d n o 
ściach, o w rągiej robocie, o tym , że 
i m arno traw stw o  też u nas było.

Ale my n ie  zrażam y się trudno 
ściami, bo nasza spółdzielnia pow
stała  na tw ardym  jak  skał# funda
mencie, na biedocie w iejskiej, na 
tych od kułaka, k tórzy  chociaż dzi
siaj śpią na pierzynach, nie za
pomnieli, że spali na kam ieniu, że 
było głodno i chłodno. Umiem y za
cisnąć pięści i tw ardo, z uporem

walczyć o um ocnienie naszej spół 
dzielni.

Nie poprzestajem y na tym, że nam 
jest dobrze. Chcemy, aby wszystkim 
chłopom pracującym  było dobrze. 
Dlatego nasza o tgm izao .n  party jna 
w spółdzielni przydzielił* każdemu 
członkowi pa.rtii, każdemu członko
wi spółdzielni zdolnemu do pracy 
agitatorsk iej — konkretne zadanie. 
Dzień w dzień idziemy do sąsied
nich grom ad, do indyw idualnych 
chłopów, przekonujem y ich do spół
dzielczość: produkcyjnej. Mieliśmy 
w grom adzie Kutki założyć spótdziel 
nię, ale grom ada nie chciała oddŁiel 
nej spółdzielni, woli razem  z nami, 
z razo w ą gospodarzyć, bo jak mó
wią, z nam i prędzej dojdą do do
brobytu. P rzystępu ją  chłopi l  gró* 
m ady R utki do naszej spółdzielni, 
przystępuje grom ada Kniazie, z 
każdym  dniem  będzie Ich z nam i 
więcej.

N aszą am bicją Jest, aby  w n a j
krótszym  czasie agitatorzy  — spół
dzielcy z Łazowej poprow adzili całą 
naszą gminę do ^ sp o d a rk i zespoło
wej. Słyszałem tu ta j, jak  mówiono, 
że 11 członków K om itetu Założy
cielskiego czekało 3 la ta  aż n a d e ji 
dzie pomoc i spółdzielnia pow stanie.

Nie rozum iem dlaczego ci tow a
rzysze czekali, nie po trafię tego po
jąć. Spółdzielnia z nieba nikom u nie 
spadnie, nie trzeba czekać, lecz 
trzeba działać. Pomoc Jest dobra, 
ale na w łasne siły należy przyde 
w szystkim  liczyć. Każdy kto rozu
mie, że spółdzielczość produkcyjna 
jest jedyną drogą do wydżwlgnięcia 
wsi polskiej z zacofania musi pra
cować, aby spółdzielnie powstawały 
jak najszybciej. Nie mamy czasu na 
czekanie.

W liczbie tych, k tórzy  zrozumieli, 
my członkowie istn iejących spół
dzielni produkcyjnych stanow im y 
poważną siłę. Jesteśm y tymi, k tórzy  
nie tylko zrozumieli, a le i przeko
nali się w  praktyce, czym jest spół
dzielnia, w niej w yrośliśm y, w niej 
większość nas z Łazowej nauczyła 
się czytać i pisać, nauczyła się żyć 
po nowemu. Nasze doświadczenia, 
nasz h a r t m usim y poświęcić sp ra 
wie budow y spółdzielczości p roduk
cyjnej w e w szystkich grom adach. 
Gdy każdy spółdzielca będzie pom a
gał w zakładaniu nowych spółdziel
ni, w tedy będą one pow staw ały je 
dna po drugiej, w tedy spe’nimy nasz 
obowiązek wobec Ojczyzny.

Jeszcze o p racy korespondenta

Przyczynić się d© usunięcia zła
oto zasadniczy cel korespondencji

W dniu 23 stycznia b. r. na ła
m ach ,.S ztandaru  L udu" ukazał się 
arty k u ł sekretarza redakcji tow. E. 
Grzybowskiego pod ty tu łem  „Nie 
zapom inać o znaczeniu pracy ko
respondenta, nie bać się słusznie 
krytykow ać". Poniew aż w  ostatn im  
czasie zm niejszyła się rów nież moja 
aktyw ność jako  korespondenta,

Tegoroczne w alne zebranie spółdzielców z Dębów miało niecodzienny  
charakter. Obok członków na zebranie przybyły  dziesiątki indyw idua- 
nych  chłopów, k tórzy z  w ie lk im  zainteresow aniem  przysłuchiw ali się 

podsum ow aniu osiągnięć całorocznej pracy spółdzielców.

chciałbym  do w spom nianego a rty 
ku łu  dodać sw oje uwagi.

K orespondentem  jestem  od lu te 
go 1950 roku, z redakcją  ,,S ztanda
ru  L udu" w spółpracuję od kw iet
n ia 1951 roku. Od tego czasu na 
łam ach prasy  ukazało się 114 moich 
artykułów  i  notatek . Już w  po
czątkach m ojej w spółpracy z re 
dakcją  za napisanie krytycznego 
a rtyku łu  zostałem  przeniesiony do 
innej pracy. Jed n ak  dzięki czujno
ści redakcji i podstaw ow ej orga
n izac ji party jne j w inni szykanow a
nia m n :e zostali ukaran i a ja  za 
swą pracę otrzym ałem  awans.

A ktyw ność naszych koresponden
tów zm niejszyła się nie tylko z 
tych przyczyn, k tó re  podaje tow. 
Grzybowski, — ale  również i d la
tego, że w ydrukow ane artyku ły  są 
nieraz przez odpow iednie czynniki 
zlekceważone i we w skazanych 
przez korespondenta dziedzinach 
nie r«a«tępuje popraw a.

Nniwpiej lubiłem  pisać artykuły  
do Działu Ekonomicznego, gdyż re
dakcja je w ykorzystyw ała 1 zawsze 
po ukazaniu się takiej no tatk i na 
wskazanym  przeze m nie odcinku 
pracy następow ała pew na popraw a 
Mobilizowało m nie to  do dalszej 
pracy. Jednak  od w rześnia ub. ro 
ku w szystkie a rty k u ły  i notatki 
pisane przeze m nie, jak  też przez 
korespondentów  zrzeszonych w klu 
bie przy LPZB nie spełniają swych 
zadań. D yrekcja LPZB nic sobie 
obecnie z nich nie robi. Weźmy dla

przykładu a rty k u ł mój z dnia 18 
grudnia 195.2 r. pt. „Zwiększyć licz
bę kobiet zatrudnionych w budow 
nictw ie"— pozostał bez odpowiedzi. 
Weźmy drugi przykład. A rtykuł 
napisany przez M. Pastusiaka o li
kw idacji budow y kobiecej na Wę- 
glinku został rów nież przem ilczany 
a budow y kobiecej w LPZB nie ma 
w dalszym  ciągu. N aw et nie w ie
my, jak ie  w nioski zostały w ycią
gnięte z likw idacji budow y kobie
cej i czy w ogóle o tym  dyskuto
wano.

Jeżeli chodzi o szykany, należy 
wspomnieć o naszych koresponden
tach w ZB Nr 2. Są tam  w ypadki 
zw alniania z pracy n a p ra n ie
krytycznej notatki. #Tak b „ ' )  z tow. 
tow. N iedżwieckim i Dubielem. 
W pływa to ujem nie na pracę ko
respondentów . B iurokraci a taku ją  
korespondentów , a dyrekcja, pod
staw ow a organizacja party jna  i ra 
da zakładowa zam iast bronić ich, 
popiera b iurokratów  lub stara  się 
spraw ę przemilczeć.

Korespondenci ZB Nr 1 tow. tow. 
Wacław Głos 1 Stanisław  Tylus są 
pod ciągłym obstrzałem  niesłusznej 
k ry tyk i ze strony sekretarza pod
stawow ej organizacji party jne j ZB 
Nr 1 tak , że nie ty lko zaniechali 
współpracy z redakcją, ale i życie 
stało się dla nich n ie  bardzo miłe.

W takich w arunk  ch nasi kores
pondenci przechodzą z poruszania 
zagadnień w ażnych na spraw y d ru 
gorzędne, do inform acji, k ron ik i —

jak  pisał tow. Grzybowski. A prze
cież już m ieliśm y dorobek. Nasz 
K lub pracow ał aktyw nie. Dowodem 
tego jest zdobycie przez naszych 
korespondentów  odznaczeń „Przo
dującego Korespondenta'*, dwóch a -  
paratów  fotograficznych, radia, 
wiecznego pióra i w ielu cennych 
książek oraz prem ii pieniężnych.

Pisać do prasy m ałe kron-'karski* 
notatk i to cofanie się wstecz. Trzeb* 
pisać śm iało o niedociągnięciach * 
w iarą, że rzeczowa k ry tyka pom ol* 
do ich usuniętia.

Józef Stanislawek
korespondent zakładowy LPZB

Uwagi tow. Stanisiawka pokry
wają się z tezami artykułu redak
cyjnego w części dotyczącej szy
kanowania korespondentów. Re
dakcja bronić będzie każdego ko
respondenta szykanowanego za 
słuszną krytykę. Istotna, pojatem, 
jest sprawa zniechęcania się ko
respondentów do dalszej pracy na 
skutek braku realnych skutków ko
respondencji. Wina leży tu, oczy
wiście, po stronie zainteresowanych 
Instytucji przemilczających kryty
kę 1 nie wyciągających odpowied- 
n h wniosków w kierunku uspraw
nienia pracy i zmiany istniejących 
stosunków. Nie be* winy jest rów
nież redakcja, która nie zawsze 
śledzi, jaki skutek odniosły kores
pondencje krytyczne. Będziemy 
musieli w tym zakresie wzmocnić 
naszą czujność. (Red.).
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R edakcja  nocna 17-30. R edaktor techniczny 20-23. D alekop isy  38-48. W arunki p renum era ty : pocztowa mieś. 5 zł., zbiorow a ty lko  przez ko lpo rterów  zak ładow ych  — 1.50 tl. Druk. Lubelaka D rukarnia Praaowa — Uiblifl

tti. M. Buczka IZ tel 22-88. Zecerma aozetowa 20-21 A—i —t 0757.
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W V D A N I E
D L A

POWIATÓW

Im to M itć u s iik ie fy *

(r fó d c u r tk ie y o ’

A D & E S  T & D A - K C J  I
chol/a

u l O M M u z Z O M - W  

Eronikn Chełma
M IE SZ K A Ń C Y  C H EŁM A P O M A

C A JĄ  W  O PRAC O W AN IU  L O K A L 
NEGO PRO G RAM U  RAD IO W EG O

Z  początkiem  stycznia  bieżącego 
roku przy P rezyd ium  M iejskiej Ra
dy  Narodowej to C hełm ie pow stał 
ko m ite t r e d a k c y jn y  k tóry  m a za 
zadanie opracow yw anie audycji i 
pogadanek loka lnych  dla m iejsco
wego radiowęzła. A b y  uzyskać  ja k  
na jw ięcej ak tua lnych  in form acji i 
m ateriałów  do pogadanek kom ite t 
w yw iesił to trzech punktach  m iasta  
— w M iejskiej R adzie Narodowej, w  
kinie  „Zorza" i to P ow ia tow ym  Do
m u K u ltu ry  s k r zy n k i programów, do 
których  m ożna w rzucać listy  do ra
diowęzła.

koresp. K . Drozd

SP O T K A N IE  Z  A LB IN E M  
BOBRU KIEM

W  ostatnią niedzielę tj. 1 lutego do 
Państwowego L iceum  Felczerskiego  
v} Chełm ie przyjechał autor pow ie
ści „Matka i S y n “ A lb in  Bobruk. 
Opowiedział on m łodzieży sw oje  

p re ż y c ia  z czasów sanacyjnych . Mó- 
t"SJ rów nież o sw oim  pobycie w  
Z uńązku R adzieckim  i o ty m  ja k  
zbierał m ateriał i p isał sw oją  po- 
V'ieść. Po pre lekcji rozwinęła  się 0- 
żywiona dyskusjp. na tem aty, które  
porusza książka.

koresp. W iesław  N afa lski

PECHOW E K IN O

W R udzie Hucie (pow iat chełm ski) 
Istnieje od dwóch lat stałe kino w iej 
skie. O bok dostarczania ku ltura lnej 
ro zryw ki m ieszkańcom  w si, kino  
sprawia im  rów nież w iele kłopotu. 
Trudności rozpoczynają  się ju ż  od 
chw ili sprzedaży biletów  na każdy  
now y film . K ierow nik  kina Teresa  
B arczew ska sprzedaje je po ku m o - 
tersku  w  dom u zna jom ym  i k u zy 
nom . a dopiero potem  resztę  pojo- 
sta 'ym  m ieszkańcom  gromady.
„Szczęśliw cy", k tó rym  udało się o- 
trzym ać bilety narażeni są na inne  
„przyjem ności". Często zdarza się, 
że ich krzesło, zajęła ju ż inna osoba. 
(W kinie zna jdu je  się 120 m iejsc sie
dzących, a kierow niczka sprzedaje  
140) — m uszą więc stać. Gorzej, je
żeli m uszą przy  denerw ow ać  się 
przez dwie godziny z pow odu zerwa 
nia taśm y  i częstego psucia się agre
gatora. O ZK w  Lublinie  potoinfen 
zainteresować się tą sprawą i zapro
w adzić porządek w  tym  kinie.

koresp. St. Leszczyński

Rozpoczynam y raid

0 spółdzielni produkcyjnej w Wólce Tarnowskiej
Patrząc w stecz na początki spół

dzielni p rodukcyjnej w  Wólce O r
łow skiej (pow. chełm ski) trzeba 
przyznać, że po dwóch la tach  współ 
nej gospodarki zrobiła ona duży 
krok naprzód. W ubiegłym  roku 
spółdzielcy zwiększyli znacznie plo
ny zbóż, podnieśli liczbę pogłowia i 
spółdzielczego inw entarza. W roku 
1950, w chwili zorganizow ania spół
dzielni była tam  ty lko obora i studnia . 
W ciągu dwóch la t w ybudow ano sy
stem em  gospodarczym  m agazyn, 
stodołę i rozpoczęto budow ę domu 
adm inistracyjnego. Początkow o spół 
dzielnia m iała tylko — parn ik , ś ru - 
tow nik, sieczkarnię, wagę, w ialnię, 
k ilka kultyw atorów , bron, g rab ia 
rek, wozów konnych i 2 pługi. W 
ciągu dw óch la t zakupiono m aszynę 
szerokom łotną, siln ik  spalinow y, 
żniw iarkę konną, kosiarkę, ap a ra t 
w anienkow y i inne  drobniejsze m a
szyny rolnicze. W chlew i i oborach 
była rów nież n iew ielka ilość św iń  i 
bydła. Obecnie spółdzielcy posiada
ją  17 koni, 11 krów , 25 sztuk owiec 
i znaczną ilość trzody chlew nej.

W  gospodarstw ie pom aga spół
dzielni Państw ow y O środek M aszy
now y w  W ierzbicy. Dzięki w ydajnej 
pomocy brygadierów  i trak to rz y 
stów  z POM spółdzielcy z W ólki 
T arnow skiej w ykonali na  5 dni 
p rzed term inem  siewy w iosenne i 
sp raw nie  p rzeprow adzili żniwa. 
W szystkie osiągnięcia spółdzielcy 
zaw dzięczają rów nież ofiarnej i bo
jow ej postaw ie tak ich  ludzi jak : 
Helena Fldorowicz, W ładysław Da

niłowski, W ładysław Czuba, Włady
sław Kryska i w ielu innych. Wy
niki pracy w  spółdzielni p rodukcyj
nej w  Wólce T arnow skiej byłyby o 
w iele lepsze gdyby jeszcze większą 
rad ą  i pom ocą służył jej Państw ow y 
O środek M aszynowy w W ierzbicy a 
tacy członkowie jak  Piotr Marczuk, 
Bronisław Piaseczny, Stanisław  
Brzoza i inni zainteresow ali się wię 
cej p racą  i w spólnym  dobytkiem. 
Do członków, k tórzy  zasłużyli sobie 
w  pełni na m iano przodowników 
pracy należą: Władysław Czuba, 
który przepracował najwięcej dnió. 
wek w spółdzielni bo 209, Stanisław  
Brycli — 189 i inni. W spółdzielni 
zna jdu ją  się jeszcze ludzie, którzy 
nie b iorą udziału w pracy zespoło
wej. Należy do nich między innym i 
Genowefa Twardziak i Emilia Czaj
kowska, k tó re  nie przepracow ały ani 

^jednej dniów ki obrachunkow ej. T a
k i stosunek do pracy jest sprzeczny 
ze sta tu tem  spółdzielczym.

Do niedociągnięć spółdzielni nale 
ży niew yw iązanie się jej z obowiąz
ków wobec Państw a. Nie dostarczo 
no przew idzianego w planie zboża, 
ziem niaków  i m leka jak  również 
nie w ykonano w 100n/o p lanu odsta
w y żywca.

A by podnieść pracę spółdzielni 
p rodukcyjnej w  Wólce Tarnow skiej 
na  wyższy poziom Zarząd i jej 
członkowie postanaw iają  przestrze
gać poszczególnych punktów sta
tutu, dokonać pełnych obsiewów

P o p iera m y  czynem  
uchwałę Rady Ministrów

sylają kom itetow i Redakcyjnemu ra 
diowęzła w iadomości dotyczące rea
lizacji uchw ały.

koresp. K. Drozd.

Masy pracu jące  Lubelszczyzny 
przyjęły  z  uznaniem  i zadowoleniem 
uchw alę R ady M inistrów  z dnia 3 
stycznia br. N ajlepszym  tego dow o
dem  są zobow iązania podejm ow ane 
dla poparcia polityki Rządu. »

M. in. zobow iązania podjęła zało
ga sklepu MHD n r 68 we Włodawie, 
k tó ra  postanow iła w ykonać plan  za 
I k w arta ł br. do dnia 30 m arca br. 
w 110 proc. Ponadto pracow nicy 
sklepu zobowiązali się sprzątać sklep 
1 m yć posadzki co w  przeliczeniu 
przyniesiie 480 zł. oszczędności, a 
tym  sam ym  przyczyni się do obniże
nia kosiztów własnych.

koresp. St. Drabiu/c.
* *  *

W inny sposób poparli i spopuLary 
z ow ali uchw ałę Rady M inistrów  
członkowie kom itetu redakcyjnego 
przy radiow ężle chełm skim, którzy 
postanow ili inform ow ać m ieszkań
ców m iasta o aktualnych zagadnie
niach zw iązanych z realizacją uchw a
ły. W tym celu zakłady pracy, insty
tucje i spółdzielnie chełm skie prze-

zbożami jarymi l ozimymi w roku 
1953, zwiększyć uprawę roślin oko
powych i pastewnych jak również 
roślin przemysłowych, podnieść wy 
dajność z hektara zbóż kłosowych  
o 2 q a okopowych o 15 q.

Członkowie tej spółdzielni posta
nawiają ponadto zwiększyć hodowlę
0 50’/o, wybudować systemem gospo 
darczym chlewnię, kurnik, stodołę
1 inne niezbędne gospodarskie budyń 
ki, przeprowadzić meliorację łąk na 
obszarze 38 ha. założyć nowe pa
stwiska i uruchomić stawy rybne.

Wyżej wymienione postanowienia 
podjęte przez członków spółdzielni 
produkcyjnej w Wólce Tarnowskiej 
na rebraniu sprawozdawczo - w y
borczym mają na celu również po
parcie czynem Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 1 są 
odpowiedzią na apel rzucony do 
wszystkich spółdzielni z powiatu 
chełmskiego przez członków spół
dzielni produkcyjnej w Kamiennej 
Górze.

Jan Leśniczow
K ier. Wydz. Propagandy 
K P  PZPR  w  Chemie

LPŻ w Chełmie
szkoli instruktorów
społecznych

S taran iem  Z arządu Pow iatow ego 
Lfgi Przyjaciół Żołnierza w  Cheł
mie zorganizow ano w klub ie  LPZ 
kurs dla in struk to rów  społecznych. 
Wzięło w  nim  udział 38 osób rep re 
zentujących 22 zakłady pracy i in 
sty tucje  z C hełm a oraz 3 osoby z 
Zakładów  D rzewnych w Zaw adów - 
ce. Słuchacze kursu  to przew ażnie 
aktyw iści LPŻ, którzy  po prze
szkoleniu przeprow adzą w ykłady w 
swoich zakładach pracy. Na ogół 
zakłady pracy i in sty tucje  w ysyła
ły chętnie swych pracow ników  na 
kurs. Są jednak  i tak ie  dyrekcje 
jak  D yrekcja Chełm skich Z akła
dów M etalow ych, k tó re  mimo wielu 
upom nień nie przysłały swego 
przedstaw iciela na kurs.

Słuchacze w ykazali na  kursie 
wiele dobrej woli i dlatego też 
egzam iny w ypadły  bardzo dobrze.

Ryszard Piech i Jan Matezuk

korespondenci terenow i

Dlaczego• • •

.radiowęzeł w fK ra sn ym sta w ie  nie dłuższego leżenia w  m agazynie uległy
zajął.się naprawą uszkodzonego apa
ratu radiowego  to gromadzie Surhó to 
(gmina K raśniczyn), oddanego przed  
kilkom a m iesiącam i do naprawy?

koresp. A. H ubka

...m agazynier G m innej Spółdzielni 
„Samopomoc C hłopska" to Izb icy  ob. 
K urek  nie przydziela regularnie to
w arów do sklepu? Zapotrzebow ane  
przez sklepow ych drożdże przyszły  
w praw dzie z  Krasneflbstawu, ale 
przez nieuwagę ob. K urka  w sku tek

Szczepienie ochronne drobiu
spodarstw , posiadających około 700 
sztuk drobiu na  szczepienie zgodzi
ło się tylko 4 chłopów poddając te 
mu zabiegowi 84 sztuk drobiu. K aż
dy hodowca chcący mieć korzyści 
ze swojego drobiu nie pow inien 
zw lekać ze szczepieniem i w  n a j
krótszym  czasie zabezpieczyć p tac
two przeciwko pomorowi.

Koresp. B. Koszuk

W obecnym okresie we w siach 
prow adzona jes t akcja  szczepienia 
ochronnego drobiu przeciw ko po
m orow i szczepionką „Indyjską". 
Aby zapobiec w ypadkom , k tóre 
m iały m iejsce w roku ubiegłym  kie
dy to  w k ilku  grom adach pow iatu 
chełm skiego — w Karolinowie, Le
śniczówce i ©otówce uległo pomo
row i w iele sztuk drobiu trzeba, aby 
chłopi gospodarujący indyw idualnie 
w powiecie chełm skim  poddali 
szczepieniu swój drób. K oszt szcze
pienia jes t m inim alny (sztuka 30 
gr). Ale m im o sm utnego dośw iad
czenia chłopi wyżej wym ienionych 
grom ad nie doceniają nada l szcze
pienia. W sam ym  tylko K arolino
wie, w k tórym  znajdu je  się 50 go-

»  Z E  S P O R T U  ♦  
KS » B u d o w l a n i «  w Rejowcu

potrzebuje pomocy
Koło Sportow e „Budow lani" przy 

Cem entowni w Rejowcu Istnieje już 
od k ilku  lat. W oficjalnych sp ra

w ozdaniach pisze się, że posiada 
w iele sekcji. Is tn ie ją  one jednak 
ty lko  na papierze, w rzeczywistości 
czynne są sekcje piłki nożnej 1 siat 
kow ej w lecie, a tenisa stołowego 
w zimie. Jednak  czynności ich o- 
g raniczają się do sporadycznego 
rozgryw ania meczów. Nigdy nie 
prow adzi się treningów . N iew łaści
wy stosunek do klubu daje  się za
uważyć w postępow aniu czł^łików 
rady  zakładowej, którzy dotychczas 
nie udzielili klubow i żadnej pomo
cy. O bojętny stosunek ma do koła 
rów nież Rada O kręgow a ZS ,,B u
dow lani", a pracę ham uje także brak  
kadry  ins truk torsk iej. Te wszystkie 
czynnik spraw iły, że młodzież, k tó 
ra daw niej chętnie garnęła się do 
sportu, obecnie .lim, się nie in tere
suje Działalność , koła nie ożywiła 
również

Uwaga członkowie 
spółdzielni produkcyjnych 
i pracownicy 
cśroJków  maszynowych

Od niedawna pismo „Spół
dzielnia Produkcyjna" zaczęło 
wychodzić jako tygodnik. Z cza
sopisma tego dowiecie się o roz
woju i osiągnięciach naszych 
spółdzielni produkcyjnych, pozna 
cie przodujących ludzi w si pol
skiej ł ich metody pracy.

„Spółdzielnia Produkcyjna" przy 
nosi wiadomości o rozkwicie 1 
najnowszych zdobyczach przodu
jącego rolnictwa radzieckiego.

„Spółdzielnia Produkcyjna" po
może Wam w walce o umocnie
nie i wszechstronny rozwój Wa
szego gospodarstwa zespołowego, 
w walce przeciwko tym, którzy 
usiłują ten rozwój zahamować.

Z a m a w ia jc ie  u lis to n o sz a  w ie j  
sk ie g o  lu b  w  a g en cji p o czto w ej  
p ren u m e ra tę  ty g o d n ik a  „Spół
d z ie ln ia  P ro d u k cy jn a " .

Prenumerata wynosi miesięcz
nie 3,20 zł.

zepsuciu.
G m inny K lub K orespondentów  

w  Izbicy
...kierow nik POM w  H ańsku (pow. 

włodaw ski) S tanisław  M ilaszkiew icz  
nie troszczy się o m aszyny  ł  narzę
dzia rolnicze? Jedna z m aszyn  dc 
młócenia stoi od dłuższego czasu za 
stodołą ob. Leszczyńskiego, druga zaś 
u gospodarza D ywańskiego, obie nie. 
zabezpieczone przed w p ływ am i atma  
sferycznym i ulegają z ka żdym  dniem  
coraz w iększem u  zniszczeniu.

koresp. J . M.

...pracownicy G m innej K asy Spół
dzielczej w  U rszulinie (pow. w ło
daw ski) księgow y Stanisław  Borys i 
Edward K ożuszek upija ją  się i biorą  
udział w  chuligańskich w ybrykach?  
Jednym  z ich ostatnich w ystępów  
była aw antura na im prezie noworocz 
nej dla dzieci w  szkole podstaw ow ej 
w  U rszulin i..

koresp. J. K.
...D yrekcja S zko ły  M etalow ej w 

K rasnym staw ie nie stara się o u kró .  
cenie sam ow oli n iektórych swoich  
uczniów, których  zachowanie jest 
bardzo zbliżone do chuligańskiego?  
Np. w  dniu 10 bm, na choince zor
ganizowanej to tym  dniu w  szkole  
Ogólnokształcącej inicjatorem  aionn 
tu r przed szkołą był nie kto  inny, 
ale znany z chuligańskich w yczynów  
uczeń Zasadniczej S zko ły  M etalowej 
— Kudła.

koresp. J. S.

...kierownictw o kina w iejskiego w  
Żółkiewce (pow. Krasnystau)) nie o- 
pala sali i nie stara się doprowadzić  
je j do przyzw oitego wyglądu?

koresp. M. P.

...pracownica b ib lio teki gm innej w  
Rybczewicach (pow. K rasnystaw ) nie 
przestrzega socjalistycznej dyscyp li. 
ny pracy i nie dba o porządek w  ka
talogach? Zdarza się, że b ib lio tekar. 
ka nic nie  toie o losie książek  biblio
tecznych.

koresp. J. B.

R a d i o
Sobota, 7. II. 1953 r. 

PROGRAM I.
5 05 « W iadom ości. 5 10 K oncert. 6 10 

A udycja dla wsi 6 20 W szechnica R ad io 
wa — k u rs  I. 6.40 M uzyka 6 50 G im n a 
styka. 7^00 D zienn ik . 7,55 W iadom ości. 
8.00 K o n cert 8.55 Dla kl V 9 30 W szech
nica  R adiow a — X IX  Zjazd KPZR 10,55 
Dla kl ITI 1 IV. „Uczmy stę śp iew ać". 
11,45 G los m a ją  kobiety , 12.04 D ziennik . 
12 15 „Na sw ojską n u tę "  124 5  A udycja
d la  wsi 13 00 W ioska m uzyka operow a ------- . . --  j.

„Pasierbica" wg „12 m iesięcy" Marszaka na scenie Powiatowego Domu 
K ultury  w  Chełmie.

im preza sportow a, k tó rą  j i 8J °
zorganizował WKKF.

Z ainteresow anym  czynnikom sy
gnalizujem y, że KS „B udow lani" w 
Rejow cu potrzebuje pomocy o r
ganizacyjnej celem rozpoczęcia nor 
m alnej pracy sportow ej.

K oresp. M. K.

odcinek  powieści B B anasia 17 05 „O po
wieść o s ło n eczn ik u "  — pogadanka  17,20 
K oncert. 18 00 „M ikrofonem  po k r a ju ' .  
18,15 K o n cert 18,45 A udycja d la  wsi 
19 00 „Pierw sze s ta rc ie ' 1 — a u d y c ja  o 
książce A. StUa. 19-20 „Na m uzycznej 
fa li" . 20 00 D zienn ik . 20 26 W iadom ości 
sportow e. 20 30 M uzyka 20.45 O ra o rk ie 
s tra  łflueczna P. R. 21.25 R ep o rtaż  l i te 

rack i. 21 45 F rag m en t z opery  „D lerćż
l>oAa" 22 25 Miif.yka 23,00 O s ta n ia  w ia 
dom ości. 23(10—23 40 M uzyka.

PROGRAM II.
6 00 C !:m n .su k a  6 15 R adrt.-?*a J '” 7y- 

ka ludow a (fala  367 m .) 6 30 D ziennik. 
6 50 M uzyka - 7 55 W iadom ości 14.10 Dla 
kl I 1 II  „Z p iosenka  Jest nam  wesoto". 
14 50 P leśni polskie. 15 10 „D ziew czyna 
w alczy" — frag m e n t pow L a f t tte ’a. 16.00 
W szechnica R adiow a — k u rs  I. 16.20 
Z cyk lu  .Kom pozy to r ty a o d iu a ‘‘ J . F 
H aendel, (fa la  337 m ) 17,00 W iadomości. 
18 00 G łos m a łą  kob iety  (fala  367 m ). 
18 !5 Śląskie m elodie ludow e. 18.30 „Mńzg 
i oczy au to m a tó w " pogadanka. 18.40 
„K rom ka czarnego ch leb a"  — słuchow i
sko 20 00 Przy sobocie po robocie. 2100 
D zienn ik . 21.30 M uzyka tan eczn a .’ 22,00 
W szechnica R adiow a — k u rs  I I  22,20 M u
zyka tan eczn a . 23,27 J . B rahm s, so n a ta  
Skrzypcowa. 23.20 M uzyka. 23.50 O statn ie  
w iadom ości


